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BEZPARTYJNE POLSKO - KATOLICKIE PISMO LUDOWE.

W  eksped. m iesięcznie 79gr.z odnosze-
I r*ZeU  pi Cl ICI ■ niem przez pocztę 21 gr. więcej. W  zry- 
nadkach nieprzewidzianych, przy wstrzym aniu przedsiębiorstwa, 
złożenia pracy, przerwania kom unikacji, abonent niem a prawa 
Zadać posatermlnowych dostarczeń gazety, lub zwrotu ceny abona­
m entu. Za dział ogłoszeniowy Redakcja nie odpowiada. Redaktor  
pnyimuje od 10— 12. Nadesłanych  a nie zam ówionych rękopisów  Re­
dakcja nie zwraca i nie honoruje. Redakcja i adm inistracja  ul. M ickie­
wicza 1. Telefon TO. Konto czekowe P. K. O. Poznań 204,252.

Sumiennem wykonywaniem obowiązków, 

budujemy silną Ojczyznę!

Dnlna-ra  nia  • Za ogtosz. pobiera się od wiersza m in. (7 
L/ylUoZcHld. łam.JlO  gr., za raklamy na atr. 4-lam . w  
wiadom oioiaoh potocznych 90 gr. na pierwszej atr. 60 gr. Rabatu  
udziela aię przy częatem ogłaszaniu. „Głos W ąbrzeski* iryeheM  
trzy razy tygodn. 1 to: w poniedziałek, irodę i piątek. Przy sado- 
wem Ściąganiu naletnoSci rabat upada. Dla spraw spornyńh jest 
władciwy Sąd w W ąbrzeźnie. — Za term lnoww druk, przepisane 
m iejsce ogłoszenia adm inistracja nie odpowiada. W rdawnietwo  
zastrzega sobie prawo nleprzyjęcia ogłoszeń bes podania powodów
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Krwawe zajście w Nowym Targu
W A RSZA W A . W dniu 24. b. m . 

Stronnictwo Ludow e zw ołało w N o­
w ym Targu nielegalne zgrom adzenie, 
w którem  w zięło udział około tysiąca 
osób z okolicznych w iosek. Zgroma­
dzeni udali się tłum nie pod starostwo, 
dom agając się zwolnienia z aresztu  
zatrzym anych na polecenie prokura­
tora w dniu poprzednim kilku człon­
ków Stronnictwa.

W yłonioną delegację starosta przy­
jął i ośw iadczył, że przytrzymani m o­
gą być zw olnieni najw cześniej w dn. 
25. bm ., t. j. po porozum ieniu się z 
prokuratorem. Jednocześnie starosta 
zażądał od delegacji rozw iązania  
zgrom adzenia. M imo to po w yjściu  
delegacji tłum w dalszym ciągu za­
chow yw ał się agresyw nie, obrzuca­

jąc budynek starostwa kam ieniam i i 
usiłując wyważyć bram ę. Gdy pu­
bliczne w ezwanie zastępcy starosty  do  
rozejścia się nie odniosło skutku, 
w kroczyła policja, która pałkam i 
tłum rozpędziła.

W  czasie akcji policja była atako­
wana kam ieniami i kijam i, w  rezulta­
cie czego kilku policjantów zostało 
kontuzjonowanych. Podczas patrolo ­
w ania m iasta jeden z patroli został 
znienacka napadnięty przez większą  
grupę chłopów i w obronie własnej 
dał kilka strzałów, raniąc 4 osoby.

Z pośród policji 5 osoby zostały 
ciężej ranne, 10 — lżej.

Jedna osoba cywilna zm arła w dro­
dze do szpitala.

Pożyczka Narodowa — to egzamin 

dojrzałości społecznej
stwierdza Prezes Rady  Naczelnej Uuji Pracowników Um ysłowych.

P. A natol M inkow ski, prezes O gól­
nopolskiego Pracow niczego K om itetu 
Pożyczki N arodow ej w rozm owie z 
przedstaw icielem  A jencji „Iskra4 ’ pod­
kreśla w  sposób następujący znacze­
nie pożyczki w ew nętrznej dla sfer 
pracow niczych:

—  A pel K om itetu Pożyczki N aro­
dow ej do w szystkich obyw ateli zna­
lazł b. żyw y oddźw ięk w naszych ko­
łach pracow niczych. Rozpisanie Po­
życzki rozum iem y, jako stw ierdzenie 
przez Rząd, że za losy Państw a odpo­
w iedzialni są w szyscy obyw atele i od  
ich postawy, stopnia zrozum ienia in­
teresu publicznego zależeć będzie w  
następstwie w pływ poszczególnych  
w arstw społecznych na kształtowanie 
się oblicza Państw a. Była to zaw sze 
podstaw a w szelkich prac ruchu zaw o­
dow ego pracow ników um ysłow ych. 
W e w szystkich naszych  w ystąpieniach 
staraliśm y się kierow ać zaw sze w  
pierwszym  rzędzie interesem  Państw a  
uw ażając, że losy Państw a i jego o- 
byw ateli są ze sobą nierozerw alnie  
zespolone. Zasady te pozw oliły nam  
sK unić w naszvch szeregach pracow ­
ników bez różnicy poglądów ściśle 
politycznych i snraw iły, że na apel 
w ystosowany przez Państw o, odpo ­
w iedziały z w łaściwem zrozumieniem  
w szystkie  bez w viątku grupy naszych  
organizacyj zawodow ych.

Jak p. Prezes przew iduje udział 
pracow ników  w  subskrypcji Pożyczki 
N arodow ej ?

—  Jak p. Redaktorow i w iadom o, 
organizacje zawodow e pracowników  
państw owych, sam orządow ych i pry­
w atnych utw orzyły  O gólnopolski K o­
m itet Pożyczki N arodow ej, w skład  
którego w eszło zgórą 60 zw iązków . N a 
niejednokrotnie poczucie obyw atel- 
posiedzeniu K omitetu W ykonaw czego  
uchw alono jednom yślnie w ytyczne 
przy subskrybow aniu przez św iat 
pracy Pożyczki N arodow ej. W edług  
tej uchw ały pracownicy, których po­
bory w ynoszą m niej niż 100 zł sub­
skrybują pożyczkę w w ysokości do­
w olnej, pracownicy zarabiający od  
100 do 130 zł zakupują 1 obligację, od  
130 do 500 zł oraz pracow nicy pań ­
stw ow i do V II gr, up. deklarują 75%  
poborów m iesięcznych, a od 500 zł i 
pracow nicy państwow i od V I gr. upos. 
100/% .

—  Czy Pan Prezes sądzi, że udział 
pracow ników  będzie  pow szechny?

—  Jestem  przekonany, że przy sub­
skrypcji Pożyczki nie zbraknie ani 
w  tern przekonaniu w ypróbowane już 
jednego pracow nika. U tw ierdza m nie  
skie św iata pracy. Tym razem po­
nadto uw ażam y Pożyczkę N arodow ą 
za egzamin dojrzałości społecznej 
poszczególnych w arstw społecznych,
ich spraw ności organizacyjnej, po­
czucia odpow iedzialności zbiorow ej 
za losy Państw a. I w ierzę, że z tego  
egzam inu w vidziem y zw ycięsko.

— o—

OLBRZYM IE BURZE.

N O W Y Y O RK. M eksyk i w yspy  
A ntylskie zostały nawiedzione pono­
wnie przez huragan, który dokonał 
wielkich spustoszeń. Tysiące osób  
znajduje się bez dachu nad głową.

Połączenia telefoniczne i telegrafi­
czne z Tam pico zostały przerwane. —  
Burze, którym tow arzyszyły ulewne  
deszcze, spow odowały rów nież znacz­
ne spustoszenia w San Salvador i na 
w yspie Trynidat.

— :o:—

DYPLOM STWIERDZAJĄCY NABYCIE POŻYCZKI NARODOWEJ.

Z dniem 28 bm . w szystkie lokalne (pow iatow e) kom itety obyw atelskie Pożyczki N arodow ej roz- 

poczną w ydawanie dyplomów , stw ierdzających spełnienie przez poszczególne osoby, firm y, in­

stytucje etc obow iązku obyw atelskiego, jakim jest nabycie Pożyczki N arodow ej — N a zdję­

ciu —  w zór dyplom u.

■' ■■ -.... ...................................................... ---------- -------------

Do poparcia Pożyczki Narodowej
naw et ponad m ożność naw ołuje dy rektor Centralnego Zw iązku Przem ys­

łu Polskiego.

Poseł Jan H ołyński — dyrektor Cen- 1 now adze bez uciekania się do kredytu
tralnego Zw iązku Przemysłu Polskiego  
w rozmow ie z przedstaw icielem A jen­
cji „Iskra“ na temat znaczenia Pożyczki 
N arodow ej ośw iadczył, co następuje:

—  O ceniając objektywnie zagadnie­
nie em itow anej Pożyczki N arodow ej, 
trzeba zw rócić uw agę na następujące 
m omenty.

Przedew zystkiem em itowanie poży­
czki było należycie przygotowane. N ie 
m am tu na m yśli przygotow ania tech­
nicznego sam ej em isji —  co zresztą do­
konane było bardzo spraw nie —  ale ca­
łokształt polityki w alutow ej i budżeto­
w ej Rządu która w  ciągu kilku lat ostat­
nich przygotowała grunt dla operacyj 
kredytowych Skarbu Państw a.

Z jednej w ięc strony niew zruszone 
utrzym yw anie stałości naszej w aluty, 
zam anifestow ane przez przystąpienie 
nasze do „bloku złotego", z drugiej 
—  odpowiednia polityka budżetowa.

Jak w iadom o, w ysiłki nad uzyska­
niem rów now agi budżetow ej prow adzo­
ne były przez Rząd rów nolegle w dw óch  
kierunkach: w yszukiwania now ych do­
chodów i dokonyw ania oszczędności. 
N a podkreślenie zasługuje, że Polska 
pierwsza w stąpiła na drogę pow ażnej 
kom presji budżetu.

Te w ypróbowane, m ożna pow iedzieć  
klasyczne m etody, dały już zupełnie 
realne w yniki. M imo spadku w pływ ów  
skarbow ych przez kilka lat m ogliśmy t ______ ________ t
utrzymyw ać finanse państw ow e w rów -1 K rólew ską H utą a K atow icam i.

w chw ilach nam  niedogodnych.
A le m etoda oszczędności i szukania 

now ych dochodów m oże być stosowana 
tylko do pew nych granic. Po ich prze­
kroczeniu daje w yniki ujem ne. Tak też 
oceniając tę spraw ę na Zachodzie, gdzie 
cały szereg państw, jak np. Belg  ja, H o- 
landja itp, em itow ały w zgl. em itują na  
cele budżetowe pow ażniejsze pożycz­
ki. Tą sam ą drogą idzie i Polska.

Stabilizacja w aluty, praw idłow a go­
spodarka budżetow a, narastające m imo 
kryzysu w kłady oszczędnościow e —  oto  
zasadnicze przesłanki, dające w yraźnie 
dodatnią ocenę Pożyczki N arodow ej, a 
co za tern idzie, nakazujące jaknajin­
tensyw niejsze poparcie subskrypcji po­
życzki w m iarę m ożności i ponad m oż­
ność.

POCIĄG BŁYSKAW ICZNY

Pierwszy pociąg błyskawiczny w  
Polsce dochodzić będzie do 90 kim . na  
godzinę i będzie kursować pom iędzy  
W arszawą a G dynią, przelatując prze­
strzeń w  ciągu 7 godzin 29 m inut. Po­
ciąg ten kursować będzie w soboty i 
dnie przedśw iąteczne.

— o—

SZOSA STALOW A.

N a Śląsku zaczęto budow ać pierw ­
szą w Polsce szosę stalow ą pom iędzy
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Nędzarzem jest ten, kto nie czyta gazety
Codziennie gazety donoszą o wyrafinowa­

nych oszustach, którzy, żerując bardzo czę­
sto na nieświadomości, czynią, zwłaszcza lu­
dziom na wsi, WIELKIE SZKODY.

Poniżej podajemy dwa takie wypadki za­
szłe w ostatnich dniach.

Do pewnego rolnika, który sprzedawał 
krowę na jarmarku w Tucholi, podszedł ja­
kiś mu nieznany osobnik z ostrzeżeniem, że 
kupiec, któremu sprzedał krowę operuje fał- 
szywemi pieniędzmi. Naiwny rolnik wyjął 
pieniądze z kieszeni i wręczył je obcemu 
człowiekowi dla zbadania, który po chwili od­
dał mu je, twierdząc, że owszem, są dobre.

Po kilku godzinach dopiero przerażony 
rolnik spostrzegł, że nieznany doradca zamie­
nił mu jego pieniądze na jakieś bezwarto­
ściowe papierki. >

’ ’ ł I i •

Inny wypadek — w poznańskiem:

Tyle razy przestrzega się przed nieznany­
mi osobnikami, żerującymi na naiwności 
ludzkiej — lecz wszystko za mało.

Otóż w tych dniach wydarzył się w Lip­
nie pod Obornikami wypadek, świadczący o 
łatwowierności niektórych ludzi.

Do mieszkania gospodarza Juljusza Janec­
kiego przybył pewien osobnik, który przed­
stawił się jako kontroler losów Krakowskiej 
Spóki Kredytowej i oświadczył, że Janecki 

' wygrał 40 tys. dolarów. Uradowany gospo- 
' darz nie posiadał się z radości. Urządzono 
1 wielkie przyjęcie na cześć gościa itd. Po wy­
pitce zażądał przybysz 200 zł. tytułem kosz­
tów podróży. Dodać należy, że „kontroler4* 
zajechał przed dom gospodarza samochodem. 
Bez wahania wypłacono żądaną sumę, po- 

1 czem gość opuścił Lipno. Gospodarz czeka na 
■wygraną, lecz daremnie. Jak się okazuje, 
padł on ofiarą sprytnego oszusta.

Wyżej poszkodowani rolnicy padli ofiarą 
oszustów, GDYŻ ME CZYTALI GAZETY. -  

'Gdyby czytali, znaleźliby ostrzeżenia przed 
1 oszustami i niedaliby nabić się w butelkę. 
I Czytanie więc gazety jest w interesie wła­
snym. Kto nie chce być oszukiwanym, niech 
jeszcze dziś zapisze „Głos Wąbrzeski44 na IV. 
kwartał.

i „Głos“ bowiem ostrzega przed oszu­
stami i niejednego rolnika wybawił z kło­
potów. —

nierogacizny. Podatek od uboju po­
bierany będzie przez gminy oraz przez 
powiatowe związki samorządowe.

Ubój zwierząt do spożycia we wla- 
snem gospodarstwie nie podlega po­
datkowi.

Wyżej wymienione podatki mają 
przynieść około 2 milj. zł. a dochód 
ten w całości przeznaczony ma być na 
interwencję w kierunku podniesienia 
cen na produkty rolne. (Terol.) 
CZY PRAKTYKANT JEST PRACO­

WNIKIEM FIRMY?

Wyrok Sądu Najwyższego.
Sąd Najwyższy w dniach ostatnich 

POŻYCZKA NARODOWA 

WŁASNEMI SIŁAMI

rozważał charakterystyczną sprawę, 
a mianowicie czy do liczby zatrudnio­
nych w przedsiębiorstwie przemysło- 
wem osób należy zaliczać także i pra­
ktykantów. Sąd Najwyższy po roz­
ważeniu tej sprawy doszedł do wnio­
sku, że według postanowienia załącz­
nika do art. 23 obowiązującej ustawy 
o podatku przemysłowym  do osób za­
trudnionych w przedsiębiorstwie nie 
należy zaliczać praktykantów i stąd 
też zatrudnienie praktykantów  nie na- 
daje przedsiębiorstwu charakteru 
wyższej kategorji.

—o—

WYJAŚNIENIE DLA WSZYSTKICH 
PRZEDSIĘBIORSTW PRZEMY­

SŁOWYCH.
1. DOKĄD WPŁACAĆ SUBSKRYBOWANE 

SUMY POŻYCZKI.

Centralny Związek Przemysłu Polskiego, 
zgodnie ze wskazówką otrzymaną od P. Ge­
neralnego Komisarza Pożyczki Narodowej, 
ogłasza, że wpłaty sum subskrybowanych na 
Pożyczkę Narodową należy dokonywać:

a) za urzędników przedsiębiorstwa łącznie 
z władzami — jedynie tylko w kasie tego u- 
rzędu skarbowego, gdzie przedsiębiorstwo 
wpłaca podatek od uposażeń za tychże urzęd­
ników. —

b) za przedsiębiorstwo —  w którejkolwiek- 
bądź instytucji z pośród ogłoszonych jako 
przyjmujące subskrypcję.

Co się tyczy zawiadomień o kwocie sub­
skrypcji obliczonej:

c) dla całego przedsiębiorstwa ze wszy- 
stkiemi jego oddziałami,

d) dla wszystkich władz i urzędników  
przedsiębiorstwo zawiadomienia te należy 
przesyłać natychmiast do Centralnego Zwią­
zku Przemysłu Polskiego. Jeżeli obliczenie 
subskrypcji władz i urzędników przedsiębior­
stwa się przeciąga, należy, nie czekając na to 
obliczenie zawiadomić Centralny Związek o 
kwotach subskrypcji samego przedsiębior­
stwa, zaznaczając, że zawiadomienie o sub­
skrypcji urzędników nadesłane zostanie nie­
bawem.

11. JAKIE NALEŻNOŚCI OD SKARBU PAŃ­

STWA MOGĄ BYĆ SUBSKRYBOWANE.

Za należności, któremi można subskrybo­
wać Pożyczkę, uznane są zgodnie z obwiesz­
czeniem w tej sprawie Ministra Skarbu z 
dnia 16 bm. jedynie należności bezpośrednie 
od Skarbu Państwa, tj. od administracji pań­
stwowej, nie zaś od przedsiębiorstw np. ko­
lei państwowych itp.

Do grupy należności, które mogą być sub­
skrybowane, zaliczone są np. pretensje z ty­
tułu do urzędów wojska, należności lekarzy, 
należności sądowe itp.

Osoby pragnące subskrybować Pożyczkę 
rzeczonemi należnościami muszą do dnia 4 
października br. uzyskać odpowiednie za­
świadczenie od właściwej władzy asygnują- 
cej II względnie III instancji i do dnia 7 paź­
dziernika br. mogą subskrybować Pożyczkę 
temi zaświadczeniami.

Wymienione zaświadczenia liczone są jak 
gotówka — a więc obligacje 100-złotowe li­
czone będą do 94 zł. 80 gr.

Subskrypcja w należnościach od Skarbu 
Państwa przyjmowana jest jedynie przez 
urzędy skarbowe.

CENTRALNY ZWIĄZEK PRZEMYSŁU 

POLSKIEGO.

KATASTROFA LOTNICZA.

W poniedziałek na lotnisku w Ra- 
kowicach k. Krakowa wydarzyła się 
katastrofa lotnicza. Por. Antoni Cio- 
siński poniósł śmierć na miejscu.

ZGON NAJSTARSZEJ KOBIETY.

Niedawno we Lwowie zmarła nie­
jaka Antonina Kallerowa, która żyła 
120 lat.

INFORMACJE
VII. POMORSKA WYSTAWA DROBIU, 

GOŁĘBI, KRÓLIKÓW, PSóW, I ZWIERZĄT 

FUTERKOWYCH W TORUNIU.

Pomorska Izba Rolnicza donosi uprzejmie 
że Komitet Wystawy rozesłał wszystkim zna­
nym hodowcom warunki i deklaracje Wysta­
wy. Hodowcy, którzy nie otrzymali deklara­
cji, a pragnęliby wziąć udział w Wystawie, 
mogą takowe na żądanie otrzymać w Pomor­
skiej Izbie Rolniczej — Komitet Wystawy —  
w Toruniu, ul. Sieenkiewicza 10.

Termin zgłoszenia eksponatów z dniem 15 
października 1935 r.

Pomorska Izba Rolnicza.

PRZYPOMINAMY O URZĘDACH ROZJEM  

CZYCH. DŁUGI HIPOTECZNE.

URZĘDY ROZJEMCZE.

Mocą ustawy z dnia 28 marca 1955 roku 
Dz. U. R. P. Nr. 29, Urzędy Rozjemcze do 
spraw kredytowych małej własności rolni­
czej, posiadają moc rozkładania długów za­
ciągniętych przed 1 lipca 1932 r. — do 7-miu 
lat, szczególnie tam, gdzie zostaje udowodnio­
ne wierzycielowi, iż pobierał on od daty o- 
rzeczenia nie mogą przenieść 4% proc, w  
stosunku rocznym

Pobierane nadmierne proęenty od sum  
dłużnych, mogą być zarachowane na poczet 
pożyczonej kwoty.

Urzędom Rozjemczym nie podlegają spra­
wy z tytułu zadłużenia się w Bankach Pań­
stwowych, Kasach Komunalnych, Gminach i 
Spółdzielniach Kredytowych.

DŁUGI HIPOTECZNE.

Na mocy Ustawy z dnia 10 kwietnia 1955 r. 
Dz. U. Nr. 25 — procenty od sum dłużnych 
hipotecznych od dnia 1 kwietnia 1955 roku 
obniżone zostały do 6 proc, w stosunku rocz­
nym. Spłata kapitału nie może być egzekwo­
wana przed 1 października 1954 r. Ustawa ta 
dotyczy tylko wierzytelności prywatnych, 
powstałych przed 1 lipca 1952 r.

NOWE PODATKI.

W najbliższym czasie mają być 
wprowadzone w życie następujące po­
datki na cele akcji interwencyjnej w  
rolnictwie:

1) 10 proc, dodatek do podatku  
gruntowego, który będzie pobierany 
tylko w woj. wschodnich oraz wogóle 
od drobnych rolników, opłacających 
podatek gruntowy z zastosowaniem  
dygresji.

2) 10 proc, dodatek do podatku 
przemysłowego—pobierany od przed­
siębiorstw przemysłowych, zaliczo­
nych do pierwszych pięciu kategoryj 
świadectw przemysłowych.

3) podatek od uboju w wysokoś­
ci 3 zł od sztuki dorosłego bydła roga­
tego, 50 gr od cielęcia, 1,50 od sztuki

WŁASNEMI SIŁAMI!
Gdy brutalny prusak — wyciągając swe 

krwiożercze pazury poprzez zachodnie gra­
nice Polski, gdy poprzez mgławice międzyna­
rodowej polityki, raz poraź dochodzą .nas 
wieści o spadku wartości pieniądza jakiegoś 
kraju, pokażmy, źe Naród Polski, choć nie­
dawno stanął o własnych siłach do walki z 
życiem, jako samoistna jednostka, umie żyć. 
Druhowie! pokażmy naszą samowystarczal­
ność, bez uciekania się do obcych państw o 
pomoc, pokażmy, że Naród już na tyle się 
zorganizował, źe wie, co znaczy „Ojczyzna44. 
Nie pomogli nam przyjaciele z zagranicy, bo 
oprócz dewizy „by ciągnąć jak największe 
zyski z Polski*4 nie znali innej. Dziś OJCZY­
ZNA WOŁA WSZYSTKICH DO APELU, -  
dziś każdy obywatel ma czynnie okazać, jak 
drogie jest nam imię Polski, jak drogi nam  
jest prestiege zagranicą. Nie dużo żąda od 
nas Ojczyzna, nie dużo żądają od was kie­
rownicy nawy państwowej, bo każdy wedle 
swej możności ma złożyć pewną kwotę na 
6 proc. Pożyczkę Narodową i to, jak już 
wymieniono, za dobrem oprocentowaniem.

Nie pod przymusem, nie pod żadną presją, 
ale MA TO BYĆ WYNIKIEM DOBREJ WOLI 
KAŻDEGO OBYWATELA, a w tern nikogo

Złóżmy egzamin dojrzałości obywatelskiej.
Do osadników pomorskich

Kiedy w 20-tym roku nawała bol­
szewicka zalewała Polskę, a na wez­
wanie ówczesnego Rządu i Wodza 
Marszalka Piłsudskiego stawił się do 
obrony cały Naród Polski, nie zabra­
kło tam i chłopa polskiego. Rzuciliś­
my na ołtarz Ojczyzny pierścionki, 
pieniądze, co kto mógł. Zostawiliśmy 
nasze gospodarstwa, żony, dzieci i po­
szli z karabinem  pod Warszawę i dzię­
ki temu zbiorowemu wielkiemu wy­
siłkowi Narodu Polskiego, w oczach 
zdziwionego świata stał się Cud nad 
Wisłą.

Kiedy dziś, w piątym roku szale­
jącego kryzysu światowego Pan Pre­
zydent zarządził rozpisanie Pożyczki 

Różne
— Ważne dla inwalidów wojen­

nych. Zwraca się uwagę inwalidów  
wojennych na ogłoszony przez dyrek­
cję kolejową w Toruniu przetarg pu­
bliczny na dzierżawę restauracji ko­
lejowej na stacji Twarda Góra oraz 
bufetów kolejowych na stacjach Lu­
bawa i Biskupiec Pomorski. Termin 
składania ofert upływa na bufet w  
Biskupcu Pomorskim z dniem 2 paź­
dziernika rb., zaś na restaurację w  
Twardej Górze i bufet w Lubawie z 
dniem 26 października rb. o godz. 12.

— Koncesjonowana sprzedaż al­
koholu utrzymana. Dowiadujemy się,

nie powinno zabraknąć. Ambicja żadnego z 
nas ni« powinna pozwolić, by tylko słowami 

' bronić dobra Polski, a gdy przyjdzie do czy­
nu, usuwać się na szary koniec.

j Pokażmy, źe Polska dzisiejsza, jako Pań­
stwo już zorganizowanej pracy, nietylko 
słownie, ale czynnie, umie mocno stanąć do 
walki z wszelkiemi przeciwnościami, pokaż­
my, że umiemy nietylko wroga zewnętrznego 
pokonać, ale za wrogiem wewnętrznym tein 
więcej dać sobie radę, pokażmy, źe Polacy 
umieją się bronić krwią, a pracą stanąć na 
najwyższym poziomie i jeżeli nie prześcig­
nąć, to dorównać innym Państwom.

Stańmy wszyscy w szeregi subskrybentów 
6 proc. Pożyczki Narodowej „własnemi siła­
mi44, budujmy nadal zaczęte fundamenty na­
szej Polski, nikt nie może stracić, bo Państwo 
całym majątkiem odpowiada za całość zło­
żonych pieniędzy.

Stańmy więc wszyscy do tego dzieła a 
zamiast lokować kapitał w niepewne ręce, 
oddajmy go na Pożyczkę Narodową, na ko­
rzyść Państwa i nam samym.

ZARZĄD POWIATOWY ZWIĄZKU POW ­

STAŃCÓW I WOJAKÓW O. K. VIII.

Narodowej... a całe społeczeństwo, 
wszystkie stany z zapałem w tej po­
życzce biotą udział; niechże nie za­
braknie i nas drobnych rolników i o- 
sadników pomorskich. Ciężko nam  
jest bardzo, to prawda, ale dajmy co 
kto może.

Pomóżmy naszemu Rządowi, niech 
umocni jeszcze bardziej nasz pieniądz 
niech prędzej poprawi te złe stosunki 
gospodarcze.

Złóżmy egzamin dojrzałości oby­
watelskiej !

Niech widzi cały świat, że poradzi­
my sobie sami.

Franciszek Szałach, osadnik.

ze sfer miarodajnych, że pogłoski o 
zamierzonem  jakoby zniesieniem kon- 
cesyj na sprzedaż monopolowych wy­
robów alkoholowych, nie odpowiada­
ją prawdzie.

Myjcie owoce
■ ■

i jarzyny, 
spożywaneu 
na surowo!
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DZIŚ, w dniu otw arcia subskrypcji, o b o w ią z k ie m  T w o im  je s t z io ż e n ie  d e ­

k la r a c j i n a  z a k u p

POŻYCZKI NARODOWEJ
w jednej z placów ek subskrypcy jnych!

Z c»t»j Polski
—  C z a r n a h u ta  pow . kościersk i. —  

(Zgon 114-letn iego starca). W tych 
dniach zm arł tu 114-letn i starzec A u ­
gustyn H irsz. Zm arły był najstarszym 
człow iek iem w  Polsce.

—  In o w ro c ła w . (Pośw ięcenie lo tn i­
ska). Pierw sze lo tn isko w Polsce i-  
m ienia M arszalka Piłsudsk iego zosta  ̂
ło otw arte w  Inow rocław iu. Zbudow a­
ne w edług najnow szych w ym ogów 
technik i, jest ono chlubą K ujaw , 
otw arcie przv leciał 3-m otorow ym 
„Fokkerem " w icem in. K om unikacji p. 
C zapsk i. Ponadto przyby ło około 70 
m aszyn z całej Polsk i.

—  K a to w ic e . (Z kobierca ślubnego
do szpitala. W  kościele w B ędzin ie, 
k iedy od ołtarza odchodził po zaw ar­
ciu m ałżeństw a w oźny sądu okręgo­
w ego w  Sosnow cu, Franciszek K adlu- 
biec, z tłum u w ypadła m łoda kobieta, 
która oblała m u tw arz kw asem sol­
nym . Straszliw ie poparzonego K . od­
w ieziono do szpitala, gdzie stan jego 
uznano za bardzo niebzpieczny. G rozi 
m u utrata w zroku. Poparzeniu uleg ła 
rów nież jego m łoda żona, oraz 16-let- 
ni chłop iec z orszaku ślubnego. Spra­
w czynię napadu, 21-letn ią H elenę 
G ładków nę, przytrzym ano. Przyczy­
ną zam achu była zem sta za uw iedze­
nie.

Lubawa"
X  Z a ją c z k o w o , p. Lubaw a. (K rw a­

w y epilog zabaw y.) 22 lu tego br. od­
byw ała się zabaw a Stow arzyszenia 
M łodzieży Polsk iej w Zajączkow ie 
pow . lubaw skiego. W  czasie zabaw y 
pow stała k łó tn ia a później bójka m ię-

dzy k ilku  uczestn ikam i. W  czasie te j ciągnął za sobą śm ierć jednego górn i- 
bójk i robotn ik M aksym iljan Szym ko, ka. O koło godz. 12-ej ze strony stro- 
zam . w K uligach, pchnął nożem w pu jednego z filarów  spadła bry ła w ę­
szy ję Franciszka Siem ińsk iego, prze- gla na pracującego na tym filarze rę- 
cinając m u ży ły , w skutek czego Sie­
m ińsk i w krótce zm arł.

Sąd O kręgow y na sesji w yjazdo­
w ej w  dniu 26 kw ietn ia br. w  Luba­
w ie, zasądził M . Szym kę za zabójstw o 
Siem ińsk iego na 4 lata w ięzien ia. —  
Sąd A pelacy jnv. do którego się oskar­
żony odw ołał na rozpraw ie w ub. 
w torek, po ponow nem , rozpatrzen iu

.^N aj sPraw v' zatw ierdził w  całości w yrok
pierw szej instancji.

Trybunałow i przew odniczy ł w i ­
ceprezes S. A . K lank, oskarżenie po­
pierał prokurator M arsk i, bronił o- 
skarżonego ad w . M artyn.

P Ó L M IL J O N O W A  A R M J A .

W edług ścisłych obliczeń w ojsko­
w ych czterom il jonow a Szw ajcarja 
m oże w ystaw ić półm iljonow ą arm ję, 
na którą sk łada się t. zw . szeregow i e- 
lity  w liczb ie 220.000, landw era 110 
tysięcy i 100.000 pospolitego ruszeni/i. 
D o te j liczby dochodzi jeszcze około 
stu tysięcy służby w ojskow ej.

D W A  I P Ó Ł  M IL J O N A  L U D Z I B E Z  
Ś R O D K Ó W  D O  Ż Y C IA .

W skutek pow odzi w  C hinach zo­
stało zniszczonych niedaw no 20 m il-  
jonów ha pola, przyczem dw a i pół 
m iljona C hińczyków pozostało bez 
środków do życia.

— o—

T R A G IC Z N A  Ś M IE R Ć  G Ó R N IK A .

K A TO W IC E. W  podziem iach ko­
paln i M aks w  M ichałow icach zdarzy ł 
się nieszczęśliw y w ypadek, który po- 

bacza R ączka. N ieszczęśliw y górn ik 
doznał zgniecenia k latk i piersiow ej i  
m im o natychm iastow ej pom ocy zm arł 
w  k ilka m inut po w ypadku.

— o—
N IE  W O L N O  O D P R A W IA Ć

P O L S K IC H  N A B O Ż E Ń S T W .

K A TO W IC E. „N ow iny  C odzienne”  
podają, że w  parafji czyszeck iej, za­
m ieszkałej przew ażnie przez Polaków , 
w  pow . kozielsk im , skasow ano ostat­
nie trzy nabożeństw a polsk ie w m ie­
siącu i zastąp iono je niem ieck iem i z 
kazaniam i, w ygłaszanem i rów nież po 
niem iecku.

Postępow anie to rozżaliło paraf jan 
polsk ich i na skutek tego zarząd koś­
cielny w ystosow ał do w yższych w ładz 
kościelnych prośbę o cofn ięcie tego 
zarządzenia i przyw rócenia daw nego 
stanu.

N A J S T A R S Z Y  B IS K U P  N A  

Ś W IE C IE .

N ajstarszym biskupem na św iecie 
jest 94-letn i m gr. dr. R edw ood, arcy­
biskup z W ellingtonu w  N ow ej Zelan- 
dji. K apłanem jest od r. 1865, a bis­
kupem od 1874 r. D otąd nie ustaje w  
pracy pastersk iej.

H
L A W IN A  Z D R U Z G O T A Ł A  M O S T .

M EN D O ZA . (A rgentyna). W sku­
tek huraganow ej burzy, jaka szalała 
w K ordy ljerach, o lb r z y m ia la w in a  
śn ieg u  r u n ę ła  n a  m o st , z b u d o w a n y  n a  
r z e c e H a r c o n e s , p r z e c in a ją c k o m u n i­
kację pom iędzy A rgentyną i C hili.—  

M ost zbudow any całkow icie z cem en­
tu , długości k ilkunastu m etrów , z o s ta ł 
d o sz c zę tn ie  z d r u z g o ta n y . O fiar w  lu ­
dziach nie było .

N A  T R O P IE S P R A W C Ó W Z A B Ó J ­

S T W A  D Z IE C K A  L IN D B E R G H A ?

B R U K SELA . Polic ja śledcza bel­
gijska m a do czynien ia z niezw yk le 
ta jem niczą spraw ą. M ianow icie are­
sztow ano tu dw óch oszustów M ojże­
sza Frostiga oraz B erko B erkow icza, u 
których znaleziono banknot 1.000 fun­
tów szterlingów , rozpoznany podobno 
przez bank angielsk i, jako ten, który 
pułkow nik L indbergh w ręczy ł ban­
dytom w  okupie za sw ego syna. Po­
licja  francuska, zajm ująca się rów nież 
tą aferą, m iała na podstaw ie dokona­
nych w  B elg ji odkryć, aresztow ać 
w spóln ika w yżej w ym ienionych oszu­
stów , z pochodzenia Francuza, który 
przyby ł przed k ilkom a m iesiącam i z 
C hicago.

Straszne skutki 
wylewu rzeki

T R A G IC Z N A  Ś M IE R Ć  6  K O B IE T  

I 9  D Z IE C I.

B U E N O S A IR E S . D o n o szą  z V e ­
racruz, że w okolicach w iosk i Paso 
del M acho, w y stą p iły  n a g le  z  b r z e g ó w  
w e z b r a n e  w o d y  r z e k i S a n  A le jo , u n o ­
sz ą c sz eść k o b ie t , k tó r e p r a ły  b ie liz ­
n ę i d z ie w ię c io r o b a w ią cy c h s ię w  
p o b liżu  r z e k i d z iec i. R atunek okazał 
się niem ożliw ym . W sz y stk ie  k o b ie ty  i 
d z ie c i u to n ę ły . T r a g icz n y w y p a d ek  
w str z ą sn ą ł d o  g łę b i c a łą  lu d n o śc ią .

Tajemnica Grobowca
P O W IE Ś Ć  S E N S A C Y J N A .

(Z FR A N C U SK IEG O ).

38) TO M  I.

—  C zy ten człow iek w yglądał na cudzoziem­
ca? —  rzek i sędzia śledczy.

—  M ów ił dobrze po francusku, ale obcym ak­
centem .

—  Jak im ?
—  Zdaje m i się, że niem ieck im , lub tem u po­

dobnym .
—  C zy w idziałeś go z tw arzy, rozm aw iając?
—  N iedok ładnie. B ył zaw in ięty w  w ielk i szal 

dochodzącv m u praw ie do oczu. Jednakże spo­
strzeg łem , że m iał jasne w łosy i faw oryty i że no­
sił binokle.

—  To ten sam ! —  zaw ołał pan de G ibray i  
dodał: — C zyś zauw aży ł, odprow adzając go do 
drzw i, że now óz czekał na niego?

—  R zuciłem okiem na ulicę, pow ozu nie było .

—  To szczególne.

—  O w szem , to rzecz bardzo prosta —  odrzek ł 
naczeln ik w ydziału śledczego. —  Pom yśl pan, że 
m am y do czynienia z ło trem bardzo zręcznym i  
że ten plan naprzód ułoży ł. W ysław szy stangreta 
po drodze, zadzw onił i zostaw ił drzw i otw arte, 
aby C adet był przekonany, że drugi podróżny już 
w szedł, dokąd i sam zabójca w szedł, otrzym aw szy 
resztę i zapłaciw szy w oźnicy, poczem odjechał 
w raz z trupem .

Potrzeba m u było jak iegoś praw dopodobnego 
pretekstu, dla objaśn ien ia przybycia do hotelu 
po nocy i dlatego pytał o dw ie panie, które niby 
przyby ły z W łoch.

I w szystko to czynione było z niesłychanem 
spry tem , ze zdum iew ającą zim ną krw ią.

R ęczę panom , że to nie pierw sza sztuczka te­
go ło tra.

B ędziem y z nim m ieli jeszcze niem ało k łopo-
tu .

Z iry tow any bardzo lichym rezu ltatem sw ych 
w ypytyw ań sędzia śledczy zw iesił głow ę i zm ar­
szczy ł brw i.

—  D o zobaczenia ju tro! —  rzek i, zw racając 
się do naczeln ika polic ji śledczej i kom isarza do 
spraw sądow ych. —  Pójdę do dom u spokojn ie 
w szystko rozw ażyć, a panow ie ze sw ej strony 
bądźcie łaskaw i przedsięw ziąść środk i, jak ie u- 
znacie za użyteczne.

W  dziesięć m inut później kom isarz do spraw 
sądow ych i naczeln ik polic ji śledczej znajdow a­
li się razem w gabinecie tegoż ostatn iego w  pre­
fek turze.

—  C o pan o tern m yśli? —  spytał kom isarz.

—  C iężko, bardzo ciężko. M am y do czynie­
nia ze zbrodnią ta jem niczą, w którą zam ieszana 
być m usi jakaś arystokratyczna rodzina.

G robow iec K uraw iew ów był m iejscem scha­
dzek, w którem udzielano sobie zapew ne w aż­
nych w iadom ości, a oprócz tego sk ładano tam ko­
respondencję sekretną.

Sanctissim um otw arte i ślady palców na ku­
rzu m ów ią o tern w yraźnie.

Tatuow anie na ręce zabitego dow odzi jego 
pochodzenia dość gm innego, ale cienkość bieliz­
ny i pew na elegancja w  ubraniu pozw alają przy­
puszczać, że był bogaty , a przynajm niej, że dzia­
ła ł na rzecz bogatych.

M ężczyzna ten, jak i druga ofiara, nieszczę­
śliw a kobieta znaleziona w grobow cu, m usieli 
m ieć ta iem nicę, którą choiał im w ydrzeć trzeci 
człow iek i człow iek ten jest niezaw odnie m order­
cą.

—  Ó w blondyn m łody z binok lam i?

—  B ez w ątp ien ia.
—  M oże to ty lko najem ny agent.

—  N ie. N ajęty zbir nigdy nie dochodzi do ta­
k iej doskonałości w zbrodni M orderca sam dla 
sieb ie pracow ał. Tw ierdzę to stanow czo, ale ce­
lem jego nie było łup iestw o, bo ofiary nie zostały 
zrabow ane. M ożna w ięc przypuszczać jedyn ie tę 
zbrodnię o jak iej m ów iliśm y. To uczyni śledz­
tw o bardzo trudnem .

—  O ! odrzek ł kom isarz —  zbrodniarze pom i­
m o całej przebieg łości, zaw sze w końcu byw ają 
ujęci. N ie m ogą w szystk iego przew idzieć.

—  D latego niezaniedbam niczego. N ajspry t­
niejsi nasi agenci w ysłan i będą na w szystk ie stro­
ny Paryża z rysopisem zabójcy, niestety bardzo 
niedok ładnym , a m ogącym się stać jeszcze m niej 
dokładnym , jeśli złoczyńca ostrzyże w łosy, ogo­
li faw oryty i przestan ie nosić binok le.

—  A  do C alais czy pośle pan agentów z fo to­
grafia zabitego?

—  K onieczn ie, bo dopóty w ątp ię o pow odze­
niu śledztw a, póki nam nie będzie znana osobi­
stość ofiar.

N aczeln ik policji śledczej zadzw onił, kazał 
w ezw ać agentów , na których czele znajdow ał się 
Jodelet, oraz M artel i dał im  zlecenia, poczem za­
łatw iw szy spraw y bieżące, poszedł na obiad z ko­
m isarzem .

Z A P R O S Z E N IE .

R ozstaw szy się z V erd ierem i Lartigues, to 
jest fa łszyw ym opatem M erisem i z rów nież rze­
kom ym belg i jeżyk iem Therm is, M aurycy roz­
prom ieniony, z uśm iechem na ustach, zachw yco­
ny sam sobą w obec ziszczających się najgoręt­
szych m arzeń, poszedł na śniadanie do restaura­
cji na bulw arze, poczem w rócił do sw ego m iesz­
kania przy ulicy N avarin .

(C iąg dalszy nastąp i.)
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Kres troskom eiulaezy
Ciułacze w Polsce liczą się na mil-  

jony. Zmysł oszczędności w żadnym 
może kraju nie jest tak zakorzeniony, 
jak u nas. Nie mając w sobie ani ame­
rykańskiego ducha businessu, ani przed­
siębiorczości innych narodów, ani u- 
trwalonej tradycji ubezpieczeniowej, 
zapewniającej spokojną starość śred­
nim warstwom społeczeństw zachodnio­
europejskich, Polak całe życie odkła­
da ze swych zarobków do grosza na tzw. 
„czarną godzinę'*.

Między chłopem a mieszczuchem, 
inteligentem a prostakiem niema pod 
tym względem bodaj żadnej różnicy. 
Kiedy przyzwoity ojciec rodziny osz­
czędza, skąpi na wydatkach, pocichu 
odkłada, gromadzi na starość rezerwy, 
zyskuje nieraz sobie najniesłuszniej w  
świecie miano sknery u własnych dzieci.

W czasach normalnej konjunktu- 
ry, gdy pieniądz rodził pieniądz, gdy 
banki gwarantowały wysoki procent i  
zwrot pożyczonego kapitału, z lokowa­
niem oszczędności nie było kłopotu. Od­
nosiło się do Kasy Oszczędności lub po­
życzało na hipotekę. Wojna jednak i 
kryzys podkopały w całym świecie za­
ufanie do banków i hipoteki,

Polski ciułacz, nękany tylu inflacja­
mi stał się wyjątkowo nerwowy i nieuf­
ny. Woli raczej wyrzec się procentu, 
niż narazić swoje oszczędności na ja­
kiekolwiek ryzyko. Najpewniejszą lo­
katą w jego mniemaniu jest ukrycie 
pieniędzy w kufrze, biurku, kominie, 
pod strzechą, krótko mówiąc — w poń­
czosze.

Polska stała się przysłowiową oj­
czyzną oszczędnościowej pończochy. 
W pończosze tezauryzują się dziesiątki 
mil  jonów złotych, franków francuskich 
i szwajcarskich, złotych rubli i dolarów. 
Wartość stezauryzowanego pieniądza 
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Na obrazku naszym widzimy sąd podczas obrad

leżącego bezużytecznie w ukryciu oce­
niają w Polsce na 150— 200 mii  jonów 
złotych.

Te pieniądze nie rosną, nie procen­
tują całemi latami. Przeciwnie, narażo­
ne są ciągle na niebezpieczeństwo: spa­
lenia, kradzieży, pocięcia przez dzieci 
nożycami, nagłej dewaluacji i deprec­
jacji (posiadacze dolarów stracili 35% 
oszczędności). Ponadto ,,pończocha) 
ogałaca kraj ze środków obiegowych, 
skazując rynek handlowy na zastój i 
anemję.

Z tą psychozą tezauryzacyjną wal­
czy się w Polsce i na świecie całym od 
kilku lat, jak dotąd jednak bez więk­
szego powodzenia. Ani tanie budownic­
two, ani parcelacja terenów podmiej­
skich nie zdołała wydobyć z ukrycia 
pochowanych oszczędności. Ciułacze w  
ciągu tych kilku lat utracili eonaj mniej 
20-—30 mil  jonów zł, procentów, poń­
czochy jednakże się nie wyrzekli.

Rzekomemu bezpieczeństwu pończo­
chy nie umiano przeciwstawić żad­
nej innej, realniejszej gwarancji. Ciu­
łacz, gnębiony widmem dewaluacji, po­
został wierny pończosze.

Lukę tę wypełnia dopiero teraz 
Państwo, wykładając do publicznej 
przedaźy swoje obligi w odcinkach 50, 
100, 200, 500 złotowych, na skromną 
kwotę 120 mil  jonów złotych. Ta skrom­
na, nie pozostająca w żadnym stosunku 
do zasobów Państwa pożyczka gwaran­
tuje do kwietnia roku przyszłego ró­
wnowagę budżetu i spokojnie przecze­
kanie końca kryzysu.

Pożyczka ta jest jakgdyby stworzo­
na dla drobnych ciułaczy. Rozwiązuje 
ona bowiem w sposób naj idealniej szy 
kompleks oszczędnościowy współczes­
nego społeczeństwa. Państwo gwaran­
tuje całym swoim majątkiem posiada­

czom obligacyj Pożyczki Narodowej 
zwrot długu w złotych w zlocie.

Pożyczka usuwa widmo dewaluacji 
oszczędności, tyranizujące każdego ciu­
łacza, rent jera, drobnego kapitalistę, in- 
westatora.

Drugą atrakcją, której żadna poń­
czocha nie jest w stanie nikomu zapew­
nić, jest stały dochód w wysokości 6% 

longres Kupiectwa Polskiego w Toruniu
TORUŃ. W dniu 24. bm. odbył 

się w Toruniu kongres kupiectwa pol­
skiego z udziałem około 500 przed­
stawicieli z całej Polski.

Przed kongresem odbyło się wczo­
raj posiedzenie Naczelnej Rady Zrze­
szeń Kupiectwa Polskiego.

Dzisiaj po uroczystem nabożeń­
stwie uczestnicy kongresu udali się 
gremjalnie do pomnika Kopernika, 
gdzie złożyli wieńce.

Obrady kongresu otwarto w  Dwo­
rze Artusa o godz. 15 min. 30. Kon­
gres zaszczycił swą obecnością mini­
ster Przemysłu i Handlu dr. Zarzycki. 
Pozatem obeoni byli wicewojewoda 
dr. Seydlitz, prezydent miasta Bolt, 
przedstawiciele władz państwowych, 
duchowieństwa, wojskowości, insty- 
tucyj komunalnych i samorządu go­
spodarczego. Mojew oda Kirtiklis,  nie- , Narodowej,
obecny na Zjeździe z powodu medy-1 
spozycji, przysłał na zjazd telegram

Prezes Związku Towarzystw Km  
pieckich na Pomorzu p. Marchlewski 
zagaił obrady zjazdu, witając obec­
nych. poczem wręczył prezesowi Na­
czelnej Rady Zrzeszeń Kupiectwa 
Polskiego p. B. Hersemu odznakę ho­
norową za zasługi położone na polu 
organizacji kupiectwa w Polsce i za­
prosił go do objęcia przewodnictwa 
kongresu.

od sta, przyczem cena sprzedażna obli- 
gów na 96 zł. Przy dzisiejszej niskiej 
stopie wkładów bankowych — są to 
warunki nader dogodne.

Pewniejszej gwarancji i zyskowniej­
szej lokaty dla swych stezauryzowa- 
nych oszczędności ciułacze polscy nigdy 
nie znajdą.

A. B.

Następnie zabrał głos p. minister 
Przemyślu i Handlu Zarzycki. Prze­
mówienie swe p. Minister zakończył 
okrzykiem na cześć Rzeczypospolitej 
Polskiej, Jej Prezydenta Ignacego 
Mościckiego i Marszałka Piłsudskie­
go: „Niech żyje!“ . Okrzyk ten zgro­
madzeni podjęli entuzjastycznie, po­
wtarzając go trzykrotnie. Po wygło­
szeniu przemówienia p. Minister prze­
prosił uczestników Kongresu, że musi 
opuścić obrady kongresu, gdyż zmu­
szony jest niezwłocznie wyjechać do 
Warszawy.

Następnie po wygłoszeniu licznych 
referatów prezes Wencel odczytał sze­
reg rezolucyj, uchwalonych na sobót- 
niem posiedzeniu Naczelnej Rady 
Zrzeszeń Kupiectwa Polskiego, które 
kongres przyjął jednomyślnie. M. in. 
została przyjęta rezolucja w sprawie

Następnie przyjęto rezolucję w  
sprawie stałości waluty, która m. in. 
głosi, iż dalsze kontynuowanie ostroż­
nej i przewidującej polityki finanso­
wej Rządu jest najbardziej wskazane, 
gdyż stałość złotego jest podwaliną 
normalnych prac gospodarczych, a 
pieniądz będąc sam miernikiem towa­
ru, nie powinien być wielkością 
zmienną.

Pozatem przyjęto jeszcze rezolu­
cję w sprawach kredytowych, w spra­
wach świadectw przemysłowych, w 
sprawach likwidacji zaległości podat­
kowych, w sprawach ksiąg handlo­
wych, w sprawach postępowania egze­
kucyjnego, w sprawie scalenia podat­
ku obrotowego, w sprawie normalnej 
ordynacji podatkowej, w sprawie 
świętowania niedzieli i godzin handlu, 
w sprawie Kodeksu Handlowego, w  
sprawie wzmocnienia organizacyj ku- 
nieckich.

Na zakończenie zjazdu odczytano 
szereg depesz z życzeniami owocnej 
pracy dla kongresu.

Na tern obradv Kongresu zostały 
zamknięte.

150 OSÓB OFIARĄ POWODZI.

B1AŁOGRÓD. Straty spowodowa­
ne przez powodzie w Slovenji sięgają 
500 mil jonów dynarów. Liczne wio­
ski i miasteczka ewakuowano z miesz­
kańców. Wieś Struga znikła zupełnie 
pod wodą, której poziom podniósł się 
o kilkanaście metrów. Istnieje nie­
pewność co do losu 150-ciu mieszkań­
ców wioski.

tygodniu rozpocząłW ubiegłym
się w Lipsku proces przeciwko rzeko­
mym sprawcom podpalenia gmachu 
Reichstagu w Berlinie.

źonym nie udowodniono jakiejkol- dzialność za podpalenie Reichstagu, 
wiek winy.

Niezależnie od tego, w Londynie 
odbył się zaimprowizowany

Na ilustracji (1) widzimy sąd mię- 
przez dzynarodowy podczas obrad. Zaś na

T aneffTor gier van der LubbePopoff Dimitroff
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ZGON PRAWNUCZKI KOŚCIUCZKI

Na zamku w Kórniku zmarła pra­
wnuczka Tad. Kościuszki ś. p. Zofja 
lir. Magóry Madan, córka Leonarda 
Rotomskiego, generała wojsk polskich 
z r. 1830. W r. 1860 często bywała na 
dworze cesarskim w Paryżu i prowa­
dziła długie rozmowy z cesarzową 
Eugenją o losach Polski.

GORGONOWA PRZEWIEZIONA 

DO FORDONU.
Rita Gorgonowa przewieziona zo­

stanie w najbliższych dniach do do­
mu karnego w Fordonie k. Bydgosz­
czy.

Prasa zagraniczna podaje, że pro- międzynarodowy komitet, 
ces ten to tragikomedja. I  
jeśli się zważy, że wszystkim oskar- dził śledztwo, ustalające odpowie-

specjalny ilustracji (2) widzimy wszystkich
I słusznie, przewód sądowy, który przeprowa- skarżonych w procesie w Lipsku.

O"
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ZAMYKAJĄ KOŚCIOŁY.
W Sowietach od 1 stycznia do 30 

czerwca rb. zamknięto 268 kościołów 
i zamieniono je na ośrodki propagan­
dy bezbożniczej.
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Śmierć komornika
N ie p o w iem y g d z ie m ieszk a ł, an i jak s ię 

n azy w a ł, l?o to i tak w szy stk o jed n o . D o ść , 
że za jm o w a ł p o sad ę k o m o rn ik a .

U m y śln ie n ap isa liśm y , że p o sadę za jm o - 

w a ł , b o —  jak w iad o m o —  k o m o rn icy za j­

m u ją , co s ię d a .

O ty m zaś sp ec ja ln ie k o m o rn ik u , b o h a te­

rze n asze j o p o w ieśc i, m ó w ion o , że jes t b ar­

d zo za jm u jący . Z a jm o w a ł b o w iem w szy stk o , 

co m u w p ad lo p o d ręk ę . K ied y w y ch o d z ił z 

m ieszk an ia d e lik w en ta , w szy stk o b y ło za ję­

te —  n aw e t u b ik ac je , w  k tó re j s ied z ia ł p rze­

s traszo n y g o sp o d arz .
P rzy zw y cza jen ie d o za jm o w an ia m eb li 

p rzesz ło zczasem u n aszeg o k o m o rn ik a w  n ie­

w in n ą m an ję . D o sz ło d o teg o , że n ie m ó g ł 

o n p a trzeć n a m eb e l n ieo zd o b io ny cze rw o n ą 

n a lep k ą.

D rażn iły g o w łasn e n ieza ję te g ra ty . A b y  

u sp o k o ić n erw y , n au m y ś ln ie n ie p łac ił p o­

d a tk ó w i d o p ro w ad z ił d o teg o , że p ew n eg o 

d n ia z jaw ił s ię w e w lasn em m ieszk an iu jak o 

k o m o rn ik i o p ieczę to w a ł w szy stk o co s ię 

d a ło . —
—  Z a leg łe p o d a tk i! —  w y tłu m aczy ł u rzę­

d o w y m to n em sw o je j w łasn e j żo n ie .

N ie p o m o g ły p ro śby , g ro źb y i w y m ó w k i. 

K o m o rn ik b y ł n ieu b łag an y .

N ad szed ł w reszc ie te rm in p rzep isan y i rze­

czy zo sta ły w y w iez io n e p rzez eg zek u to ra . P o 

p u s tem m ieszk an iu zaczę ły g raso w ać m y szy .

W id o k g o łych śc ian n ie w p ły n ą ł d o d a tn io 

n a m en ta ln o ść n aszeg o b o h a te ra . —  W raca­

jąc p o p raco w ity m d n iu d o p u steg o m ieszk a­

n ia , zac ie ra ł rączk i i śm ia ł s ię ty m ch a rak­

te ry s ty czn y m sza tań sk im ch ich o tem , jak i 

p rzy słu g u je ty lk o k o m o rn ik o m .

—  T ak w y g ląd a m ieszk an ie o b y w a te la , 

k tó ry n ie p łac i p o d a tk ó w ! —  p o w ta rza ł za­

p łak an e j żo n ie , s iad a jąc n a p o d łod ze .

R o zstró j p sy ch iczn y czy n ił szy b k ie p o stę­

p y . W ład ze m u sia ły zaw ies ić n ieszczęśliw ca w  

czy nn ośc iach . C a ła d z ie ln ica o d e tch nę ła z 

u lg ą .

W szelak o n a ło g i k o m o rn ik a n ie s trac iły 

n a s ile . C o ran o b u d z ił s ię n asz b o h a te r z 

n ieo d p artem p rag n ien iem za jęc ia czeg o k o l­

w iek . —

K ied y w reszc ie o p ieczęto w a ł w łasn e d z iec i 

i za ją ł sz tu czn ą szczęk ę ro d zo n e j żo n y , p o­

s tan o w io n o zw o łać rad ę fam il ijn ą .

K o m o rn ik a n ie d o p u szczo no d o o b rad , za­

ch o d z iła b o w iem o b aw a , że o p ieczę tu je 

w szystk ie k rzes ła , k a ra fk ę z w o d ą i n a jp o­

w ażn ie jszych cz ło n k ó w ro d z in y .

N arad a p rzec iąg n ę ła s ię d o p ó źn a w  n o cy . 

•P ad a ły ró żn e p ro jek ty . P ew ien p sy ch o an a­

l i ty k  d o rad za ł, żeb y k o m o rn ik o w i p o d su n ąć 

sza tań sk ą m y śl o p ieczęto w an ia sam eg o s ie­

b ie . Jak o p rzedm io t za ję ty za p o d a tk i, n ie 

m ó g łb y s ię ru szać, a te rn sam em p rzesta łb y 

d o k u czać n ieszczęś liw e j ro d z in ie .

N ak o n iec jed n ak ca ła ro d z ina p rzy ję ła 

in n y p ro jek t, k tó ry p o stan o w io n o trzy m ać w  

ta jem n icy .

.N esto r zeb ran ia zaw ezw a ł w szy stk ich d o 

zg łaszan ia sk ładek . Ż o n a —  m ęczen n ica p rzy­

s tąp iła d o d z ie ła .

W  d w a d n i p ó źn ie j, k ied y p o m y lo n y k o­

m o rn ik z sam eg o ran a w k ro czy ł z u rzęd o w ą 

teczką d o p o k o ju sw o je j m ałżo n k i, —  sp o­

s trzeg ł, że trzy m a o n a p o d p ach ą p łik ę ja­

k ich ś p ap ie ró w . W  o czach m an jak a zab ły­

s ły d jab e lsk ie o g n ik i.

—  A k c je? p o m y ś la ł. —  L isty zastaw n e? 

P ap ie ry w arto śc io w e? P rzy stęp u jem y d o za­

jęc ia !?

I , p o d n o sząc g ło s , o św iad czy ł u rzęd o w o :

—  W zy w am p an ią w  im ien iu p raw a d o 

zw ró cen ia ty ch p ap ie ró w . O p ieczę tu ję je za 

za leg łe p o d a tk i.

Ż o n a p o d a ła m u z ch y try m u śm iech em 

p lik  ark u szy . B y ła to 6 % -o w a p o ży czk a w e­

w n ę trzn a , n ie u leg a jąca żad n em u za jęc iu .

W strząs o k aza ł s ię za s iln y . K o m o rn ik 

zach w ia ł s ię i p ad ł, tra f io n y t. zw . S z lag iem . 

N ie m u sim y ch y b a d o d aw ać , że p o szed ł p ro­

s to d o p iek ła , *

W ład ze p iek ie ln e w y zn aczy ły m u s traszn ą 

k a rę . P o tęp ien iec b ęd z ie m u sia ł p rzez ca łą 

w ieczn o ść o d czy ty w ać art. 9 R o zp o rząd zen ia 

P rezyd en ta R zp lite j o p o ży czce :

„O b lig ac je i k u p o n y 6 p ro c , p o ży czk i w e­

w n ętrzne j n ie u leg a ją żad n em u za jęc iu , n ie 

w y łącza jąc za jęc ie z ty tu łu p u b liczn o -p raw - 

n e j‘ . — .

Je rzy P aczk o w sk i.

Ludność powiatu wąbrzeskiego uchwala 
gremialnie podpisywać Pożyczkę Narodową

WĄBRZEŹNO, 2 7 . IX . 3 3 . (O d w l.  
sp raw n zd .) . Z g o d n ie z zap ow ied z ią , 
w e w szy stk ich w ięk szy ch o śro d k ach 
n aszeg o p o w ia tu o d b y ły s ię w czo ra j 
w ieczo rem zeb ran ia w  sp raw ie P o ży­
czk i N aro d o w e j w  m y śl o d ezw y K o ­
m ite tu P o w ia to w eg o P o ży czk i N aro­

d o w e j. , .
N a w szystk ie zeb ran ia p rzy b y ło n  

w ie le lu d n o śc i ze w szy stk ich s fe r, w  
p rzew aża jące j jed n ak l iczb ie s fe r 
ro ln iczy ch , k tó re ro zu m ie jąc sy tu ac ję 
P ań stw a z ca łą g o to w o śc ią p o stan o­
w iły  su b sk ry b o w ać P o ży czk ę w ed łu g 
m o żn o śc i. W e w szy stk ich zeb ran iach 
u czestn iczy ło b lisk o 1 .5 0 0 o só b . Z e­
b ran ia tak ie o d b y ły s ię w  n astęp u ją­
cy ch m ie jsco w o śc iach :

W  Płużnicy w  sa li p . D ąb rbw sk ie - 
g o p rzy u d z ia le p rzesz ło 5 0 -c i  u o só b . 
P re leeg n c i p . p ro f. B rzo sto w icz i  p . S t. 
Klimek w  d o b itn y ch s ło w ach p rzed­
s taw il i p o trzeb ę P o ży czk i N aro d o w e j. 
O d p o d p isan ia P o ży czk i n ik t n ie p o­
w in ien s ię u ch y lić , g d y ż ro zch o d z i s ię 
o w y ró w n an ie b u d żetu P ań stw a . Z e­
b ran i, u zn a jąc p o d p isan ie P o ży czk i 
za k o n ieczno ść , p o stan o w il i ją p o d p i­

sać w ed łu g m o żn o śc i.
W Królewskiej Nowej wsi w salt 

p . G rzeszew sk ie j d o p rzesz ło s to ze­
b ran y ch o só b p rzem ó w ił p . p ro f. B e­
rent z W ąb rzeźn a. U czstn icy zeb ran ia 
p o stan o w il i ró w n ież su b sk ry b o w ać 
P o ży czk ę N aro d o w ą .

W  Jarantowicach zeb ra li s ię w szy­
scy o b y w a te le z Ja ran to w ic i o k o li­
cy , b ez ró żn icy p rzek o n ań p o lity cz­
n y ch , k tó rzy w y s łu ch aw szy p ło m ien­
n y ch p rzem ó w ień p . W icestaro s ty 
Cwinarowicza, p . em . in sp . szk o ln ego 
Reiskego i k ie r, szk o ły p . Sampa o- 
św iad czy li g o to w o ść su b sk ry b o w an ia 
P o ży czk i ch o ćb y n a 5 0 z ło ty ch , t j.  
k ażd y w ed łu g sw e j m o żn o śc i. W  ze­
b ran iu b ra ło u d z ia ł p rzesz ło 6 0 o só b .

W Węgorzynie o d b y ło s ię zeb ran ie 
p o d p rzew o d u , p . K w iatk o w sk ieg o z

Ile i kto subskrybował (w iad o mo ś c i po t o c zn e !
,1 Wąbrzeźno d n ia 2 7 w rześn ia 1 9 3 3 r .

G u m iń sk i S te fan —  K u rk o c in 1 5 0 z ł.
5 0B au er H erb ert —  W ąb rzeźn o 

B au eró w n a I ren a —  W ąb rzeźn o 5 0 
B ardj  an S te fan —  W ąb rzeźn o 3 0 0 
Ś m ia ło w sk i L u d w ik - W ąb rzeźn o 2 0 0 
P e lk e —  M . R ad o w isk a 
P ila rsk i L eo n —  W ąb rzeźn o 
D o rau F e lik s —  W ąb rzeźn o 
Ś w ita lsk i F ran c. —  W ąb rzeźn o 
S te ffen ss F ran c. —  W ąb rzeźn o 
M ec , B razew icz i p rac , b iu ra

z ł. 
z ł. 
z ł. 
z ł. 
z ł. 
z ł.

1 0 0
1 0 0

5 0 z ł.
5 0 z ł.

1 0 0 z ł.
'■ l 1 .2 0 0 z ł.

F ran c iszek W alig ó ra M ak sw a łd 2 5 0 z ł.BA

—  W ła ścic iel Z a kła d ó w  G ra ficzn ych  
p . B o lesła w  S zczu ka , p ra co w n icy i K o ło  
Ś ro d o w isko w e B B W R . p rzy ty ch że Z a­
k ład ach su b sk ry b o w a ło P o ży czk ę n a 
o g ó ln ą su m ę 7 ,3 5 0 ,—  z ło ty ch .

—  P ra co w n icy  m iejscy  d o d n ia d z is ie j­
szeg o su b sk ry b o w a li P o ży czk ę n a o g ó lną 
su m ę 3 .3 0 0 z ł. N ie jes t w y k lu czo n e iż  
su m a ta s ię p o w ięk szy .

—  P ra co w n icy P a ń stw o w ej H u rto w n i 
W ó d ek w  W ą b rzeźn ie , su b sk ry b o w a li n a 
P o ży czk ę N aro d ow ą k w o tę z ł. 6 5 0 ,— .

—  P ra co w n icy K a sy C h o rych w T o ­
ru n iu O d d zia ł w W ą b rzeźn ie, o raz L e­
k a rz O b w o d o w y w sp o m . K asy , su b sk ry­
b o w a li P o ży czk ę N aro d o w ą w  w y so k o­
śc i 8 0— 1 0 0 p ro c , p o b o ró w m iesięczny ch 
w  o g ó ln e j su m ie 1 ,7 0 0 z ło ty ch .

—  P o lic ja P ań stw o w a p o w . w ąb rzesk ieg o 

n a rzecz P o ży czk i N aro d o w e j. Jak ju ż d o n o­

s il iśm y , fu n k c jo n a r ju sze P o lic ji P ań stw o w e j 

zad ek la ro w a li n a rzecz P o ży czk i N aro d o w e j 

7 5— 1 0 0 p ro c , p o b o ró w m iesięczn y ch , co w y ­

n o s i 4 ,8 5 0 z ło tych .

U R Z Ą D  S K A R B O W Y  N A  C Z A S  S U B ­

S K R Y P C JI P O Ż YC Z K I N A R O D O W E J.

U rzą d  S ka rb o w y  w  W ą b rzeźn ie o d  2 8  
w rześn ia d o 7 p a źd ziern ika w łą czn ie o - 
tw a rty jest d o g o d z. 2 0 -te j. W  n ied zie lą  
1 p a źd ziern ika  b r. U rzą d ró w n ież p rzez  
ca ły  d zień p rzy jm u je  su b skryp c ją .

O rzech o w a p rzy u d z ia le b lisk o 9 0 o - 
só b . P o d łu żsżem p rzem ó w ien iu p . 
d y rek to ra Ledwochowskiego z W ą­
b rzeźn a w y w iąza ła s ię sze rsza d y sk u­
s ja , w  k tó re j zab iera li g ło s in . in . p . 
Kwiatkowski, p. Sturomski i k ier, 
szk o ły p. Pozorski z O rzech o w a . Z e­
b ran i u ch w a li li n astęp u jącą rezo lu­

c ję :
„W zrozumieniu potrzeb naro­

dowych i państwowych obecnej 
chwili, zgromadzeni w dniu dzisiej­
szym obywatele Węgorzyna, Orze­
chowa, Orzechówka, Ładów i Mie­
wa uchwalają jednogłośnie brać u- 
dzial w subskrypcji Pożyczki Na­
rodowej każdy ile mu sil starczy44. 
U ch w a lo n ą rezo lu c ję p rzy ję to h u - 

czn em i o k lask am i.

W Ostrowitem o d b y ło s ię zeb ran ie 
w  sa li p . M aszk iew icza p rzy u d z ia le 
p rzesz ło 1 2 0 o só b , p rzew ażn ie z s fe r 
ro ln iczy ch . G łó w n y re fe ra t n a tem at 
P o ży czk i N aro d o w e j w y g ło s ił n acze l­
n ik  U rzęd u S k arb o w eg o p . W ru k , n a­
w o łu jąc o g ó ł d o su b sk ry b o w an ia P o­
ży czk i. W  o b sze rn e j d y sk u s ji zab ie­
ra li g ło s p . w ó jt Krużycki, p. b u d o w­
n iczy Gaszyński ? W ąb rzeźn a i w ie lu  
in n y ch .

Z eb ran i jed n o g ło śn ie u ch w ali li su b­
sk ry b o w ać P o ży czkę , u w aża jąc , że 
p o d p isan ie je j test o b o w iązk iem k aż­
d eg o p raw d z iw eg o P o lak a .

W  Łobdowie zeb ran ie o d b y ło s ię 
w  lo k a lu s tare j szk o ły . P rzy s tęp n y 
re fe ra t w y g ło s ił p . k ie ro w n ik szk o ły 
Nałęcz, p o K tó reg o p rzem ó w ien iu 
w szy scy o b ecn i n a zeb ran iu u zn a li, że 
P o ży czk a N aro d o w a jest k o n ieczn a i  
że p o d p iszą P o ży czk ę k ażd y w ed łu g 
sw eg o ts tan u . W  d y sk u s ji zab ie ra li 
g ło s p . d r. Wilamowski, p . Brych i 
k ie r, szk o ły p . R iem er. U d z ia ł w  ze­
b ran iu w z ię ło 4 0 o só b .

C iąg d a lszy sp raw o zd an ia z ze­
b rań p o d am y w  n astęp n y m n u m erze 
,,G ło su‘ ’ .

JW P A N U  D Z IE D Z IC O W I

Wacławowi CDieczkowskiemu

Z N IE D Ź W IE D Z IA

w ie lk iem u fila n tro p o w i w d n iu Jeg o  
G o d n ych Im ien in sk ła d a m y życzen ia  
w szelk ie j p o m yśln o ści, zd ro w ia , szczą - 

śc ia i b ło g o sła w ień stw a  B o żeg o .

R E D . I W Y D . „ G Ł O S U "

—  D la n a jb ied n ie jszy ch m iasta W ąb rzeźn a 

z ło ży ł p . W ac ław M ieczk o w sk i z N ied źw ie­

d z ia 1 5 z ło ty ch zeb ran y ch za w stęp d o M u ­

zeu m . —

—  Z eb ran ie Z w iązk u P o w stań có w i W o ja­

k ó w O . K . V II I .  W  n ied z ie lę 2 4 b m . w  sa li 

h o te lu p o d O rłem o d b y ło s ię m iesięczn e ze­

b ran ie p lacó w k i w ąb rzesk ie j P o w stańcó w i  

W o jak ó w p o d p rzew o d n ic tw em p rezesa p . 

Ł o m n ick ieg o . R efe ra t o O d sieczy p o d W ied­

n iem w y g ło sił p . S tan io w sk i a p . W o ln ik n a­

w o ły w a ł d o su b sk ry b o w an ia P o ży czk i N aro­

d o w e j w y g łasza jąc o d p o w ied n i re fe ra t. P o 

ty m re fe rac ie w y w iąza ła s ię d łu ższa d y sk u­

s ja p o czem p o stan o w io n o zak u p ić w łasn em i 

s iłam i 4 d a lsze o b lig ac je P o ży czk i N aro d o - 

w e je . Z  k o le i p . S arn iew icz re fe ro w a ł sp raw ę 

u b ezp ieczen ia cz ło n k ó w n a w y p ad ek śm ie rc i. 

P o w o ln y ch g ło sach zeb ran ie zak o ń czo n o .

—  S zp ak i czy n ią szk o d y n a p o lach . O sta t­

n io w  ró żn y ch częśc iach n aszeg o p o w ia tu p o­

jaw iły s ię w w ięk sze j i lo śc i szp ak i, k tó re 

czy n ią p o w ażn e szk o d y zw łaszcza n a p o lach 

ju ż o b s ian y ch .

N ie w y w ieszę a f iszu , b o S traż O g n iow a 

jes t „ san acy jn ą4 4, W  zw iązk u ze zb liża jący m 

s ię „T yg o d n iem S trażack im4 4 Z arząd S traży 1 ■■P  ■
P o żarn e j p ro s i sp o łeczeń stw o d o w y w ieszen ia * w N  w W r I  d l

a f iszy rek lam o w y ch . S p o łeczeń stw o , w id ząc  i -

o w o cn ą d z ia ła ln o ść S traży O g n io w e j w ra - o d b y w a s ię 1 _ _ _ _ j r _ _ ;;; ~
to w an iu b liźn ieg o u sto su n k o w u je s ię d o p ra - w sp ó łu d z ia łem d w ó ch " k s ięży "M isjo n a rzy . —  

cy S traży , w y w iesza ch ę tn ie a f isze , d a je n a- M is ja św . p o trw a d o p ią tk u w ieczo ra .

w et d a tk i i tp ., b o w ie , że p rzy jść m o że g o­

d z in a w k tó re j p o trzeb o w ać b ęd z ie p o m o cy 

S traży .

L ecz n ap o tk ać m o żn a in n y ch lu d z i, n ie  

ro zu m ie jących in te resó w o g ó łu . P rzy k ażd e j 

ro zp o czę te j p racy —  w arch o lą . O to jed en 

p rzy k ład : D o . p ew n ego k u p ca w  ry n k u p . D . 

p rzy b y ł s trażak p ro sząc w  im ien iu za rząd u , 

b y zech c ia ł w y w iesić w  o k n ie a f isz o „T y g o d­

n iu S trażack im *4. Jak ie b y ło zd z iw ien ie s tra­

żak a k ied y p . D . o d su n ą ł p o d an y m u a f isz 

i  rzek ł: „N ie  w y w ieszę a f isza , b o S traż O g n io­

w a jest san acy jn ą4 4. N iech czy te ln icy sam i 

o sąd zą .
Z azn aczam y , że g d y b yśm y ch c ie li za jąć 

s ię o so bą p . D . to m u sie lib y sm y za jąć m  p iś­

m ie n aszem p rzy n a jm n ie j szp a ltę , p o cząw szy 

o d jeg o n ied aw n eg o w y stęp u w  res tau rac ji. 

A le n ie zw y k liśm y za jm o w ać s ię lu d źm i 

d a jący m i d o w ó d o sw e j n ied o jrza ło śc i o b y - 

w ate lsk ie j.
—  Z  ży c ia B B W R . W  p o n ied z ia łek o g o d z . 

8 -m e j w ieczo rem w lo k a lu p . S zym ań sk iego 

o d b y ło s ię zeb ran ie d e leg a tó w K ó ł Ś ro d o w i­

sk ow y ch B B W R p o d p rzew o d n ic tw em p reze­

sa p . d r. O stro w sk ieg o . N a zeb ran iu te rn 

o m ó w io no ca ły sze reg sp raw w ew n ę trzn ych , 

p rzy czem u tw o rzo n o K o ło S am o rząd o w e B . 

B . W . R . W  sk ład Z arząd u K o ła S am o rząd o­

w eg o w ch o d zą p . p .: A n to n i M ak o w sk i —  

p rezes, B o les ław S zczu k a —  w icep rezes, S zu - 

m ilak o w a —  sek re ta rka , B ro n isław G rab o w­

sk i _ sk a rb n ik . P o zeb ran iu d e leg a tó w u - 

rządzo n o p ie rw sze zeb ran ie K o ła S am o rząd o­

w eg o p o d p rzew o d n ic tw em p . A . M ako w sk ie­

g o , n a k tó rem w y jaśn ion o ca ły szereg sp raw 

zw łaszcza z n o w ą u staw ą sam o rząd o w ą i tp . 

O  te rm in ie n astęp n ego zeb ran ia b ęd ą p o w ia­

d o m ien i cz ło n k o w ie p rzez k u ren d ę i „G ło ? 

W ąb rzesk i4 4.
—  K o ło  śro d o w isk o w e B B W R . U rzęd n ik ó w 

S k arb o w y ch zaw iąza ło s ię u b ieg łe j n ied z ie li. 

P rezesem K o ła zo sta ł p . W ru k , n acze ln ik , - 

w icep rezes p . C zerw iń sk i, sek re ta rz p . G u - 

zo w sk i, sk a rb n ik p . Z ie liń sk i K o n rad .

—  Z abaw a L eg jo n u M ło d y ch . W  so b o tę 

5 0 b m . o g o d z in ie 2 0 .3 0 o d b ęd z ie s ię p o d p ro­

tek to ra tem P an a S ta ro sty K a lk s te in a zab aw a 

tan eczn a L eg jo n u M ło d y ch w  sa lach h o te lu 

p o d „B ia ły m  O rłem4 4.
—  W  N IE D Z IE L Ę  W E N T A ! Jak ju ż d o n o­

s il iśm y w  n ied z ie lę 1 p aźd z ie rn ik a b r. w  sa li 

h o te lu „D w ó r W ąb rzesk i4 4 o d b ędz ie s ię u - 

rząd zo n a s ta ran iem S to w . P ań M iło s ie rd z ia 

św . W in cen teg o a P au lo „W en ta” z k tó re j 

czy s ty d o ch ó d p rzezn acza s ię n a rzecz u b o­

g ich n aszeg o m iasta . O d g o d z in y 5 -te j p o­

p o łud n iu ro zp o czy n a s ię k o n ce rt zn an e j o r­

k ies try 6 7 p u łk u p iech o ty z B ro d n icy —  p o - 

za tem w ie le u ro zm aiceń . Z e w zg lęd u n a sz la­

ch e tn y ce l o l iczn e p rzy b y c ie S zan . O b y w a­

te lstw a u p rasza s ię .

—  K o ło  L O P P . p rzy U rzęd z ie S k arb o w y m . 

U b ieg łe j n ied z ie li zaw iąza ło s ię K o ło L . O . 

P . P . p rzy U rzęd z ie S k arb o w y m . W  sk ład 

za rząd u w ch o d zą p . p . W ru k , p rezes, G ess ing . 

sek re ta rz , M ark ow sk i sk a rb n ik , o raz W o ln ik  

i R zeszu tk o jak o re fe ren c i,

—  Z aw o d y lek ko a tle ty czne . U b ieg łe j n ie­

d z ie li o d b y ły s ię n a b o isk u p . w . i w . f . za­

w o d y lek k o a tle ty czn e h arce rzy , o m istrzo­

s tw o d ru ży n y p o zaszk o ln e j. W  p o szczeg ó l­

n y ch k o n k u ren c jach u zy sk a li cz ło n k o w ie n a­

s tęp u jące m ie jsca :

B ieg 1 0 0 m .: 1 . L ew an d o w sk i 

A n to ch ew icz O tto n , 3 . Z a lew sk i

B ieg 4 0 0 m .: 1 . L ew an d o w sk i 

ch ew icz O ., 3 . Z a lew sk i Jó ze f.

B ieg 8 0 0 m .: 1 . A n to ch ew icz O ., 2 . P ią tek 

Jo ach im , 3 . K o w a lsk i Z y g m u n t;

B ieg 3 0 0 0 m .: 1 . P ią tek J ., 2 . A n to ch ew icz 

O ., 3 . Z a lew sk i J .;

R zu t k u lą : 1 . L ew an d o w sk i C ., 2 . T u ń sk i 

E d w ., 3 . N o w ak o w sk i J .;

R zu t g ran a tem : 1 . A n to ch ew icz O ., 2 . T u ń­

sk i E d w „ 5 . N o w ak o w sk i J .;

R zu t 

ch ew icz 

S k o k 

ch ew icz

T ró jsk o k : 1 . L ew an do w sk i C ., 2 . A n to ch e­

w icz O ., 3 . K ra jew sk i J .,;

S k o k w  zw y ż : 1 . L ew an d o w sk i C ., 2 . L e­

m an o w icz J ., 5 . A n to ch ew icz O .

W  o g ó ln e j p u n k tac ji 1 m ie jsce za ją ł p . 

L ew an d o w sk i C zes ław 2 1 p k t., 2 m ie jsce A n ­

to ch ew icz O tto n 1 9 p k t., 3 m ie jsce P ią tek 

Jo ach im 8 p k t.

C zes ław , 2 .

Jó ze f;

C ., 2 . A n to -

d y sk iem : 1 . L ew an d o w sk i C ., A n to - 

O ., 5 . F en sk i F ran c .;

w d a ł: 1 . L ew an d o w sk i C ., 2 . A n to - 

O ., 3 . L em an o w icz J .;

—  Ł o b d o w o . (M is ja św .) O d k ilk u d n i 

i w n asze j p ara f j i M is ja św . z

w ieczo ra .
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—  Płużnica. (Agitatorzy). Po wsiach kręcą 
się jacyś agitatorzy nawołując ludność do 
„strajku4*. Ludność jednak nie słucha tych 
bredni i daje agitatorom należytą odprawę.

—  Pośw ięcenie salki parafjalnej. Onegdaj 
odbyło się pośw ięcenie niedawno wybudowa­
nej salki parafjalnej. Pośw ięcenia dokonał 
miejscowy ks. proboszcz, który prosił, by 
przynoszono celem ozdobienia salki obrazy 

i t. p. rzeczy.

— Kradzieże nie ustają. W ostatnich kil ­
ku dniach zanotowano znowu kilka kradzieży 
ziemniaków z pola i to na szkodę p. p.: 
M aksa W ebera, M otyckiego i Schmidta. —  
Temu ostatniemu skradziono z około pół 
morgi ziemniaków. W jednym wypadku po­
licja złodzieji wykryła i sprawę oddała do 
Sądu.

— Brak polskiego rymarza. Ludność pol­
ska narzeka na brak polskiego rzemieślnika 
— rymarza. M ieszkający tu rymarz-niem iec 
nie cieszy się klientelą polską, która woli je­
chać do miasta o ile coś potrzebuje.

—  W ydzierżaw ienie polowania. Płużnickie 
polowanie wydzierżaw ił miejscowy ks. pro­
boszcz oraz niem iec Buc.

— „W zorowa gospodarka44 w Spółdzielni 
Elektryfikacyjnej. „W zorowa** gospodarka w ’  
Spółdzielni Elektryfikacyjnej, doprowadziła 
do tego, że od kilku tygodni zarządzony jest 
nadzór sądowy,

— Pożar w Dębowejłące. W czoraj, we 
wtorek pod wieczór wybuchł pożar w za­
grodzie p. Stachowskiego w Dębowejłące. —  
Pożar straw ił stodołę i chlew’ . Straty dotych­
czas nie zdołano obliczyć. Przyczynę powsta­
nia pożaru bada policja.

Z  K R A J O W Y C H  R Y N K Ó W  
Z B O Ż O W Y C H .

Tydzień ubiegły na krajowych 
rynkach zbożowych zaznaczył się 
dalszym wzrostem cen zboża. W zrost 
ten szczególnie uw idocznił się na 
giełdzie łódzkiej, która z powodu ni­
kłych dowozów podniosła cenę żyta o 
50 gr i owsa o 50 gr. W arszawska 
giełda bez zm iany.

W a r s z a w a : żyto 14,25— 14,75; psze­
nica 21.00— 22,00; jęczm ień 14,50—  
15,00; ow ies 14,50— 15,00.

P o z n a ń : żyto 14,50— 14,75; pszeni­
ca 19,75— 20,25; jęczm ień 13,50— 14,00; 
ow ies 13,25— 15,50.

Łódź: żyto 14,25— 14,75, pszenica 
22,75— 23,50; jęczmień 14,50— 15,00; 
ow ies 14,00— 14,50. (Terol.)

CO POW INNA ROBIĆ M ŁODZIEŻ  
ROLNICZA?

Szkoła Rolnicza w CHEŁM ŻY  wzorem lat 
ubiegłych, na terenie trzech pow iatów, toruń­

skiego, wąbrzeskiego i chełm ińskiego organi­

zuje dla młodzieży rolniczej męskiej i żeń­
skiej Zespoły Przysposobienia Rolniczego ina­

czej zwane konkursam i P. R. Konkursy te 
mają za zadanie:

1. jaknajlepsze wykonanie jednego z 
praktycznych zadań z zakresu uprawy 
roślin lub hodow li.

2. ma za zadanie wdrażania młodzieży 
do samodzielnej (pracy w rolnictw ie 
i gospodarstw ie, oraz staranności wy­

konania pracy.
3. wyrabia zam iłowanie do przyszłego ich 

zawodu, solidarności.
4. zdobycie wiadomości »i um iejętności 

potrzebnych do zawodu rolniczego.
Hodowlane: wychów św iń na boczki, na 

słoninę, wychów kur i królików.
Założone sekcje jesienne do uprawy ży­

ta i pszenicy składające się z 7-9 osób należy 
zgłaszać już teraz, jak również i zaw iązane 
sekcje na okres wiosenny.

pastewnych, marchw i past., ziemnia­
ków, cebuli, fasoli, kapusty, ogródki 
warzywne, ogródki kw iatowe.
roślinne — uprawa pszenicy, żyta, ję­
czm ienia, owsa, kukurydzy, buraków

Tematy konkursowe są różne:
Co może być wart konkurs, gdy sekcja 

założona jest na prędce wiosną, gdy uczeń 
Przysposobienia Rolniczego nie ma odpow ie­
dnio przygotowanej roli na jesieni?

Kto zaw iąże sekcję już teraz, da młodzie­
ży możność przygotowania roli, a w okresie 
zimowym, na gruntowne zapoznanie się z 
dostarczonem i taniemi po 50 groszy bro­
szurkam i i dzienniczkam i do prowadzenia no­
tatek (po 10 gr.)

Zgłoszenia należy kierować do Szkoły Rol­
niczej w Chełmży ulica 21 Stycznia 5, tamże 
są udzielane wszelkie informacje.

1000 TONN W ODY — 400 T. CHEM IKALJI  

- 200 T. W ĘGLA = 1 GR. RADU.

Z TAJEM NIC PRODUKCJI RADU.

Odkrycie radu przez znakom itą rodaczkę 
naszą Curie-Skłodowską, otworzyło nowe ho­
ryzonty medycynie.

Jednak cena tego pierwiastka jest tak wy­
soka, że na luksus posiadania najmniejszej 
jego ilości, mogą sobie pozwolić tylko nie­
liczne instytucje lub zakłady.

Lecz ta wysoka cena radu będzie zrozu­
miana, jeśli się zauważy, że fabrykacja wy­
maga przerobienia ogromnych ilości surow­
ca oraz wykonania różnych zaw iłych che­
micznych zabiegów.

Cenny ten pierwiastek uzyskuje się z rud, 
a przedewszystkiem z pechblendy, zaw iera­
jącej, oprócz ogromnej ilości różnych dodat­
ków* drobną dom ieszkę tlenków uranu. Rad 
w drobnych ilościach znajduje się w innych 
minerałach, jak karnotyt (zw iązki uranu i  
wmnadu) torianit (tlenki uranu i toru) itd.

Fabrykację radu rozpoczyna się od mie­
lenia rudy, poczem zaś zaczyna się tak roz­
drobnioną rudę przepłukiwać. Przy kolejnem 
traktowaniu różnem i rozczynnikam i usuwa 
się z niej najpierw sole metali mniej szla­
chetnych, potem pozostałe zanieczysczenia.

Pozostałe najtrudniej rozcieńczalne zw ią­
zki, zaw ierające rad, wykrystalizowują się, 
lecz trwa to długo i ciągnie się nieraz do 5 

mieesięcy.
M ycie i  oczyszczenie rudy wymaga zazwy­

czaj około 1000 tonn wody, 200 tonn węgla 
oraz 400 ton kwasów i innych chem icznych 
substancyj, a to w Tczystko dla otrzymania 
zaledwie 50 gramów — jeszcze nie radu, a 

bromku baru.
Cały proces nie kończy się na tem , po­

nieważ uzyskany bromek baru posiada 
jeszcze bardzo słabe właściwości radioaktyw­
ne. Poddaje się go zatem dalszemu proceso­
wi oczyszczania, po zakończeniu którego u- 
zyskuje się około 1 grama substancji o rze­
czyw iście wielkiej aktywności. Jest to już 
bromek radu z niew ielką dom ieszką baru. 
Radu chem icznie czystego w postaci meta­
licznej nie udało się jeszcze otrzymać.

Otrzymana z takim nakładem pracy i  
kosztów substancja radioaktywna jest je­
szcze badana w laboratorjum i dopiero zapa­
kowana. W kłada się ją wśród niezwykłych 
ostrożności, do maleńkich tubeek ze specjal­
nego szkła i poddaje się pom iarom siły radjo- 

czynnej. —

Potem te odrobinki radu wysyła się w  
św iat, by ratowały zagrożone życie ludzkie.

Proces fabrykacji radu jest bardzo długi 
i bardzo kosztowny. Dziś za jeden gram te­
go cennego pierw iastka płaci się od 600.000 do 
800.000 franków. Jednakże przeprowadzone w  
ostatnim czasie kalkulacje wykazują, że przy 
dzisiejszych sposobach produkcji, cena radu 
stanowczo musi ulec zniżce.

Obecnie, eksploatowane są tylko złoża 
radowe w Katanga (Kongo belgijskie); poza- 
tem istnieją jeszcze bogate w rad rudy w  
Czechosłowacji, Hiszpanji, Szwecji, Rosji i  

Ameryce. —

R u c h T o w a r z y s tw

— M iesięczne zebranie Klubu P. O. S. 
odbędzie się w sobotę, dnia 50 bm. o godz. 
8-mej wieczorem w lokalu p. Klimka.

O liczny udział prosi
Zarząd.

— K. S. „Pogoń44 oddział kolarski. Dziś 
w środę o godzinie 8-mej w lokalu p. Hof- 
manna odbędzie się zebranie oddziału ko­
larskiego. Z pow’ odu bardzo ważnych spraw 
jak zamknięcie sezonu kolarskiego i wyści­
gów kolarskich o mistrzostwo przybycie 
wszystkich członków konieczne.

Zarząd.

—  Legjon M łodych. Dziś, w środę o godz. 
7 odbędzie się zebranie żeńskiego kursu kan­
dydackiego w szkole Powszechnej Żeńskiej, 
jutro, w czw’ artek 28 bm. o godz. 8 zebranie 
męskiego Kursu kandydackiego św ietlicy 
L. M . — W  piątek 29 bm. o godz. 8-mej od­
będzie się zebranie ogólne Legjonu M łodych 
w św ietlicy T, C. L. (szkoła wydziałowa) na 
którym pożądana jest obecność kandydatów* 
L. M . Komendant.

Każdy
ma okazję 

przysłużenia się swej gazecie w obec­
nych dniach, w których każdy praw ie 
odnaw ia prenumeratę. —

Jak się przysłużyć?
W ERBOW AĆ NOW YCH ABONENTÓW , 
rozpowszechniać nasze pismo wśród 
krewnych, znajomych, sąsiadów. Tym, 

co nie znają naszego pisma pokazujcie 
je, pow iedźcie ile jest dodatków i jakie 
przynosi wiadomości. —

Przedpłatę przyjmują p. p.: listono­
sze, wszystkie urzędy pocztowe oraz 
agencje: w GOLUBIU (p. Strzelew icz), 
w KOW ALEW IE (p. Stankiew icz).

H U M O R
Człowiek z Afryki.

Jim M suri-Nyoka wyemigrował z centralnej 

Afryki do Europy, szukając zarobków. Przy­

zwyczajony do tropikalnych upałów, cierpiał 

okropnie w um iarkowanym klimacie Europy.

Nie pomagało to, że w lipcu chodził w fu­

trze, pił gorącą herbatę z rumem, robił gorące 

okłady itp.

Dzwonił stale zębami i trząsł się z zimna 

Aż umarł nieborak i zgodnie z ostatnią wolą, 

ciało jego przewieziono do krematorium , by je 
spalić.

W łożono trupa do pieca. Po upływ ie go­

dziny, dozorca otwiera klapę pieca, by zabrać 

popioły Jima. I ku wielkiemu przerażeniu widzi, 

że ciało nie uległo zwęgleniu, a rzekomy niebosz­

czyk mruczy sennym głosem:

—  Do cholery, ledwo zacząłem się rozgrze­

wać, to już otw ierają okna!

Ręka rękę myje.
—  Coś ty tak szybko uzyskał rozwód?

—  A  bo sędzia był pierwszym mężem mojej 
żony.

Drukiem i nakładem: Zakłady Graficzne 
Bolesława Szczuki — Redaktor odpow ie­
dzialny: Alfons Szczuka — W ąbrzeźno.

M ickiew icza 1.

W-E-N-T-Ę
na rzecz ubogich naszego miasta

• urządza

S to w . P a ń  M iło s ie r d z ia  ś w . W in c . a  P a u lo
- ' ~  = w  W ą b r z e ź n ie  . . . . .  - —

w  n ie d z ie lę  1 p a ź d z ie r n ik a  b . r . w  s a li  p . S t . K lim k a  
„ D w ó r  W ą b r z e s k i"

od godziny 5-tej po południu

K-O-N-C-E-R-T
wykona orkiestra 67 p. p. z Brodnicy

W I E L K I E  U R O Z M A I C E N I A
Bufet zaopatrzony w ciepłe i zimne potrawy i  na­
poje. Do serc ofiarnych miasta i okolicy, uda- 
jemy się z uprzejmą prośbą o łaskawe datki tak 
w gotówce jak i naturaljach, szczególnie na zao­
patrzenie bufetu i loterji fantowej. W szelkie da­
ry prosimy, nadsyłać na ręce p. W ie tr z y ń s k ie j 
ul. Kopernika 2 możliw ie dzień naprzód lub w  

dzień W enty od godz. 2-giej na sali.

W im ieniu biednych składamy wszystkim Szan. Ofiarodawcom 
naprzód serdeczne

„Bóg zapiać"

O jak najliczniejszy udział Szan. Obywatelstwo miasta i 
okolicy gorąco prosimy. 

9

Gospodynie: - Gospodarze:

W ila m o w s.k a , P a w e le c k a Burm. S c h w a r tz , C h w ia ł-  
T o b o lsk a  i P o d la sz e w s k a k o w s k i, Dyrek. L e d w o -  

c h o w s k i, R e is k e .

Z
K s * P r ó b . Z a k r y ś

Dyrektor
H e le n a  S ig u r s k a  

skarbniczka

A R Z Ą D
B r o n is ł*  P io tr o w s k a W a n d a  W ie tr z y ń s k a  

prezeska sekretarka
G e r tr u d a  J e z ie r s k a M a r ja  L e d w o c h o w s k a

wice-prezeska zastęp, sekretarki

Wstąp na salę 0,99 dzieci 0,49

Drzewka
krzewy owocowe i ozdob­
ne, drzewa alejowe w  
wielkim wyborze po zni­
żonych cenach poleca

S z k ó łk a  B r o n is ła w a

N o w a c k ie g o  O k o n iu

poczta M ełno.
Katalogi wysyłam na żą­

danie.

L O S Y  
28 Loterji Państw , mo­

żna już nabyć.
Ś w ita ls k i 

zakład fryzjerski
Piłsudskiego 12

Jednopiętrowy nowo 
wybudowany dom 

jest zaraz do sprzedania 
ul, Grudziądzka 15 a

Z ie m n ia k i 
ja d a ln e  

przebierane żółto-m ięsne 
z dostawą do domu ce­
na 2 zł za 50 kg. Zamó­
wienia telefoniczne przyj­
muje majątek W AŁYCZ  

tel. 67

Ogłaszajcie 

w „Glosie 
Wąbrzeskim"

PIWKI 
rasneip 
kauczukowe 

szyldy^ 

na 3rzwi

iz a ju  
metalowe 

mosiężne
„4- -i i firm.
y d o s ta r c z a ^
;najtaniej^

p < O z C Z U K A > x  

g S fe 6 rz e ż no

Lepszy 
pokój 

słoneczny z utrzymaniem 
od 1. 10. br. do wyna­
jęcia. Grudziądzka 5

Pierwszorzędny

W Ę G I E L
nadszedł

A . B A R A N O W S K I
M arsz. Piłsudskiego 15 

teł. 150 tel. 150

IHII illHI lii I lilii III I ■Uli III MM filii ||J

B A C Z N O Ś Ć

P . P . N A U C Z Y C I E L E

Zeszyty

„mowniiiE  Diitnnt
II M KHtlHr

w sztywnych okładkach

do nabycia. Cena 1-złoty

Z a k ła d y G r a f ic z n e  

B o le s ła w a S z c z u k i

■Joży[il(a Iłarotlowa itanii silami ■
w Toruniu


